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Nowiny Dworu.—  Z  Petersburga d. 6/ is  Paździer:.—  
W czora j ,  Sir Hamilton Seymour, nowo akredytowany 
P o s e ł  Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny, N. Królo
wej Jmci Wielkiej Brytanji, miał zaszczyt być przyję
tym na po s łuchan iu  przez N. CESARZA, i złożyć J. C. 
MOŚCI, listy swoje wierzytelne.

J.  C. W . Xiążę M a x y m ilja n  Leuchtenbergski, w d. 
11 b. m. przejeżdżał przez Ferrarę, udając się na wy- 
s P t  S y c y ljs  d °  Palermo.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapis całkowitej 
pozostałości,  składającej się: 1 . z summy r s . 45 k .551/* 
ze sprzedaży ruchomości pochodzący, w Banku złożonej; 
tudzież: z zaległej pensji testatorowi według obrachun
ku wzajemnego przy inwentarzu, w ilości rs. 622 k. 95 
należnej, przez niegdy Anastazego Roko, na odbudowa
nie Szpitala w Sieradzu; oraz darowiznę tytułem po
sagu dla Klasztoru PP. Sakramentek w Warszawie, 
summy rs. 1350, a mianowicie: rs. 900 z kapitału wię
kszego rs. 2,400, na dobrach Laski w Okręgu Czerskim 
położonych, w dziale IV p o d N r e m l l  zahypotekowa- 
nego, i summy rs. 450, na tychże dobrach przez Grze
gorza Suskiego, onychże Właściciela, zahypotekować 
się mającej, przez Alexandrę-Eufemję Me Ciszew ską, 
uczynione.

Dnia ,8/3o b. m. zaczynając od godziny IOtej z raną, 
wobec K om issji  U m orzenia  d ługu  kra jow ego , D elego
w anych  od Koroissji R .P .  i S ., tudzież domów h an d lo 
wych S. A. Fraenkel i Józefa Epstein, odbędzie się wło
żenie do kół kartek z numerami serji Obligacji cząstko
wych z pożyczki 150-miljonowej. Samo zaś losowanie 
serji, nastąpi w tem samem miejscu dnia 22 Październi
ka (3 Listopada) r. b. ogodz: IOtej z rana.

O nowo budowanych drogach komunikacyjnych w Gu- 
bernji Płockiej, zapnującedochodzą szczegóły. W chwi
li obecnej pracują gorliwie nad przerabianiem traktu 
na drogę bitą, połączyć mającego miasto Płock, a za
razem środek Gubernji z traktem głównym Petersburg- 
skim  u miasta Pułtuska  i z miastem Warszawą. Do 
Pułtuska, jest już z Płocka. 1 1 mil drogi bitej; do War
szawy zaś od Płocka z końcem r. b. będzie brakować 
tylko wiorst kilkanaście. To ułatwienie wewnętrznej 
komunikacji,  silnie wpłynie na stosunki handlowe i nie 
mało przyczyni się do oszczędzenia cza6u i sprzężaju 
w podróżach osobistych i gospodarskich. Niepłonna 
jest nadzieja, że za lat parę te oba trakty dokończone zo
staną. Rozpoczęto już niemniej roboty około traktu 
z Płocka przez Raciąż do Mławy, a z tąd  do graoicy 
Pruskiej, w punkcie komory celnej Pepłówek; oraz bu
duje się trakt wielce ważny dla handlu zbożowego, od 
Przasnysza  przez Ciechanów, Nasielsk do Zegrza. 
Roboty te zdaje się najdalej za lat 5 do 6 ukończone zo
staną. W  r. b. rozpoczęto także budowę staraniem W .

Naczelnika powiatu Ostrołęckiego, traktu z miasta Ostro
łęk i  do miasta Ostrowi, który łącząc trakt Petersburg- 
sk i  z Białostockim, przerżnie w poprzek linją d ługą 
w iorst 40  kilka, powiat Ostrołęcki, i dla wewnętrznej je 
go komunikacji znakomitą przyniesie przysługę.

Dziś o godzinie le j  z południa w gmachu War: Tow: 
Dobroczynności,  odbędzie się posiedzenie Opiekunek 
Zakładu Sierot i Sal Ochron.

JW . Zofja z H r :H a u k ó w  Naukowa, i JW . Julja H ra
bianka Hauke, Panna Honorowa przy I. C .W .W .X .C e -  
s a b z e w i c z o w e j , wyjechały do Wrocławia.

W głębokim żalu pogrążone dzieci ś. p. Józefa Sa
dowskiego, właściciela Bikowa, zan im  zwłoki ich Ojca 
sprowadzone zostaną do kraju, upraszają Krewnych, 
Sąsiadów i Przyjaciół do wsi Promny w Gubernji tutej
szej Okręgu Czerskim,na Nabożeństwo żałobne w przy
szłą Środę, to jest 29 b. m. o godz: 10 z rana odbyć się 
mające.

Ju tro  o godz: IOtej rano, odbędzie się w Kościele 
Prawosławnym N. TRÓJCY, żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś .p .  Katarzyny z Duczyńskich Sosnowskiej, Żo
ny Pułkownika; a następnie o godz: 11, takież Nabożeń
stwo na smętarzu Ewangelickim za Wolskiemi rogatka
mi. Pozostały Mąż, zaprasza na te obrzędy, Krewnych 
i Przyjaciół zmarłej.

Nakładem Xięgarni Henryka Nitansona  w Warsza
wie, wyszedł zeszyt 63ci, czyli tomu 4go zeszyt I5 tv  
Galerji Drezdeńskiej, zawierający ryciny: Narodzenie 
CHRYSTUSA, przez A. Coreggio i Salvator Rosa; ce
na zeszytu kop. 25. Prenumeratę przyjmują w szys tk ie  
Urzędy i Stacje pocztowe Królestwa, oraz X ięgarnie 
krajowe i zagraniczne.

(Art. nad.) Zwiedzając Kościoły tutejsze, zwróciłam 
uwagę na Kaplicę ZBAWICIELA w Kościele XX. Au- 
gustjanów, i dla tego, na odnowienie tejże, składam 
w Redakcji Kurjera, pół-imperjała; i rs .  1 na odno 
wienie Ołtarza Śgo J ó z e fa  w Kościele X X . Karmeli
tów na Krak:-Przedmieściu.— H. R.

Najznakomitszym dotychczas istniejącem libretto jest 
bez zaprzeczenia Faust Goethego, raczej wyciąg z Fau
sta, do którego genialną muzykę utworzył Xżę Antoni 
Radziw iłł (niegdy Namiestnik W. X. Poznańskiego). 
Imponujące to połączenie dwóch potęg poezji i muzy
ki! Wielki Goethe pojmując cały ogrom kompozycji 
dostojnego naszego ziomka, a ten znowu czcząc najzna
komitszy utwór poezji niemieckiej, ustępowali sobie 
wzajem w kilku miejscach, ażeby pogodzić dwie współ- 
ubiegające się muzy i utworzyć całość taką, jaka jest 
wielką i jedyną w swoim rodzaju. Arcy-dzieło to przed
stawione wielokroć na dworze Berlińskim, rok rocznie 
wAkademji Śpiewu w Berlinie ponawiane, i ® r . b .  
d.22 b. m., w tejże Akademji na cel dobroczynny wyko
nane być miało. Przybyły z Drezna Edward Devrient%
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m iał w niem mieć tym razem udział. Arcy-dzieło Goe
thego  i R adziw iłła , bardzo mało jest znane od współ
rodaków gienialnego kompozytora. Wszakże lat temu 
4ry, w jednym z salonów W arszawskich, Amatorowie 
p r z e d e k l a m o w a l i  i odśpiewali w wybornem tłumaczeniu 
P .  Włodzimierza Wolskiego, w texcie polskim, najpię
kniejsze ustępy z tej wielkiej kompozycji.

Ktokolwiek przechodzi ulicą Miodową, nie może się 
wstrzymać, aby nie rzucić okiem na wspaniały a już 
odsłouięty gmach Pana Stanisława Lesser, wzniesio
ny na gruncie posesji Nr 490 i 491. Dla tego też należy 
nam zapisać do naszej kroniki imiona tych wszy
stkich tak Panów Właścicieli fabryk, jako i Rzemieślni
ków, którzy przyjęli udział w tej budowie, jaka po
wstała z domu, gdzie dawniej mieścił się skład ko
bierców P . Geysmer, a obecnie wspaniały zakład kra
wiecki P. Żygardlowicza. Podwyższony on został o 
piętro, i ozdobiony od frontu dwoma wielkiemi gan
kami na Im i na 2m piętrze, a to podług planu Jerze
go Volk i  Monachium, Budowniczego przy tutejszym 
Okręgu Inżeuierów, znanego już z prac swych, miano
wicie z Kaplic znajdujących się w Instytucie w Nowej 
A texandrji (Puławach). F ro n t  domu o 4ch tylko o- 
knach, tworzy osobną całość, w harmonji z resztą bu 
dowli, z którą połączony jest jednym dachem. Reszta 
gmachu zawiera na każdym piętrze po 18 cyrklastych 
okien, lub drzwi balkonowych. Wyskok który był da
wniej, utrzymany został przez Budowniczego, i ozdobio
ny wspaniałemi gankami, tworząc zresztą  budowli ma
lowniczą całość, mającą cóś odrębnego i niejednostaj
nego. Wszelkie ozdoby frontowe, podług oryginalnych 
rysunków P .Vólk, wykonał z wielką Starannością, co 
do sztukaterji Pan A. Karaśkiewicz; 6 głów zaś, które 
widzimy umieszczone w okrągłych wnękach nad balko
nami Igo i 2go piętra, i w których przebija charakter 
narodowy, wykonał artysta P. Wojciech Swigcki, po
dług rysunków malarza P. Alex: Lesser. Oprócz tego, 
fabryka P. Piotra Steinkeller, dostawiła różne ozdoby 
z gliny palonej, a mianowicie kroksztyuy, kapitele i akro- 
terje. Ozdoby te są nowością w W arszawie, którą za
wdzięczamy tyle zasłużonemu przedsiębiercy P. Stein- 
keller. Galerje w koło ganków przyspasabiają się r ó 
wnież w powyższej fabryce z tegoż materjału, i zape
wnie jeszcze w ciągu zimy umieszczone będą tak, że na 
wiosnę front tych domów zupełnie ukończony ujrzemy. 
Wszystkie okna i drzwi balkonowe Igo i 2go piętra, 0- 
twierają się na wewnątrz, i są oszklone francuzkiem  
szkłem, umyślnie na ten cel z zagranicy sprowadzonym. 
Par te r  powyższych domów, tworzy szereg z wielkim na
kładem wystawionych sklepów. Wszystkie drzwi i olkna 
sklepowe, są z drzewa dębowego, lakierowane, a wiel
kie lustrzane tafle dotakowych, dostarczyła fabryka zwier
ciadeł Braci Lesser. Bramy dębowe ozdobne, wkrótce 
ukończone będą przez znanego majstra stolarskiego P. 
Fickiego. Przez wszystkie piwnice kładzione zostały 
gliniane rury z fabryki P- SteinutUer, podług systema- 
tu  angielskiego  (drainage), który t0 środek okazał się 
za granicą, jako niezawodny dla zabezpieczenia budo
wli i gruntów od możliwej wilgoci. Słupy, na których

Stoi m ur  frontowy, jako też cokuły od ulicy są z cioso
wego kamienia; w podwórzach zaś, wszystkie cokuły są 
otynkowane angielskim  cementem. Drwalki pokryte 
są dachówkami z lanego żelaza, cała budowla zaś b la
chą żelazną. Pompy są żelazne, jedna pochodzi z fabryki 
Braci F.vans, druga zaś z warsztatu P. Winc: Duschik. 
Wszystkie roboty w ogóle powierzone zostały znanym 
tutejszym majstrom. Robotę mularską i ciesielską, wy
konali PP. Jan Puścikowski i Jan Bevcnsee. Cegła po
chodzi z cegielni PP. Lipińskiego, Mikulskiego, i R a 
szkę. Stolarską robotę, wykonał P. Mikołaj Jaroszyń
ski-, ślusarską P. Józ: Budkiewicz; blacharską P. Chaim 
Tran. Odlewy żelazne, a mianowicie: schody, drzwi, 
kolumny, kroksztyny, daszki przy podjazdach, i cyrkle 
przy sklepach, pochodzą z fabryki P P .Evans. Szczegól
niej zasługują na wzmiankę piekne schody żelazne. 
Fabryka Bliżyn, dostawiła odlewy do pieców i kuchni. 
Kamieniarską robotę, wykonał P. Antoni Messing, co 
do słupów i cokułów;a 12 balkonów są zrobione przez 
P. Kruch. Malarską PP. Gustaw Deicke, Leati, i Kar
wowski. Piece ozdobne z fabryk PP. Steinkeller 
lewskiego. Posadzki układali PP. Marcin Eichmuller, 
Ign: Eichmuller, Dolny, Klaczyński, B artłim iejczyk, 
Szym ański, Paradziński, i Rettinger. Obicia papiero
we ze znanej fabryki PP. Rahn  i Vetter. Szklarską 
robotę P. Józef Rudinger; kowalską P. Kraśnicki; b ru 
karską P. Szymon Majewski. Sklepy i lokale o ile nam 
wiadomo po większej części już są wynajęte, a za przy
byciem chodników, cała strona tej ulicy, przy której 
gmach wzniesiono, nadzwyczaj zyska. "  iadomy domek 
modrzę wio w y,tak zwany d o m k ie m /a t ta / / / ,  chociaż przez 
czas bardzo ucierpiał, wyreparowany został, tak, że zape
wne jeszcze kilka lat będzie mógł być utrzymanym.

Słychać, że od roku przyszłego, mają bywać dwa ja r 
marki w mieście P łocku : na Śty Jan  na wełnę, połączo
ny z kontraktami, to jest z terminem do załatwienia 
wszystkich interesów pieniężnych, dzierżawnych i hypo- 
tecznych, i na Śty M ic h a ł  na bydło i zboże.

Tom IVty słynnego dzieła, p. t. Denwenuto le ilin i, 
przez Alex: Dumas, wyszedł z Drukarni Józef® Toma
szewskiego. Tom  Yty i ostatni, kończący dzieło, 
wyjdzie w tych dniach. Dodać tu winniśmy, iz w krót
ce na jednej z pierwszych zagranicznych scen, ukaże 
się nowa opera, której bohaterem, j eSf znakomi
ty swego czasu artysta. Z czasem może, opera ta po
większy zapewne i bogaty repertuar opery naszej; dla 
tegoż też nie zaszkodzi zawczasu obeznać się z przed
miotem, z takim talentem a nadewszystko praw dą hi
storyczną, przez niewyczerp®I,eg° Dumasa,skreślonym
w obecnie wychodzącem dzicle-

Kiedy u nas poprzestajemy na urnach, francuzt tym
czasem dokopują się u siebie złota. Niedawno dwaj 
żołnierze z garnizonu w Rodez we Francji, znaleźli nad 
brzegiem Aveyronu  w wydrążeniu skały, butelkę blasza
ną od rdzy uszkodzoną, która zawierała w sobie arkusz 
papieru i pieniądz złoty. Na arkuszu spisany był w ję
zyku łac iń sk im  akt urzędowy przed Notarjuszem spo
rządzony, którym niejaki Paulin de Jalinques zeznaje, 
iż będąc zmuszony w skutek odwołania przez Ludwi-



—  1491 —

ka X IV  Króla F rancji i Nawarry, edyktu N anteńs k ie
go , (zapewniającego dyssydentom swobody),opuścić w r, 
1 6 8 6 Francje; złożył u stóp wielkiej skały w Caigsiots 
pod czwartym dębem, summę 30,000 liwrów złotem. 
Dalej następują podpisy świadków De Saun/tac i Vil- 
lelongue, oraz Notarjusza G rim aldus. U spodu są trzy 
pieczęcie herbowe, dwie na laku, jedna na skórze złoco
nej, przyczepione na wstążeczkach. Poszukiwania czy
nione przez władzę właściwą, celem wynalezienia skar
bu, okazały się dotąd bezskuteczne.

Oprócz choroby w t y m  roku na za jące, która kończy
ła  się owrzodzeniem wątroby, (bez żadnych złych skut
ków dla konsumentów tej zwierzyny), inne jeszcze i to 
sto-kroć gorsze (tylko dzięki BOGU nie u nas), pojawi
ło  się zjawisko. Są to wściekłe l is y  w okolicy S. Jo
hann  w Kantonie S t Galien  (w S zw a jc a rji) , które rzu 
cając się na bydło, szczekają jak psy, wieczorem zaś 
podsuwają się aż pod mieszkania i stajnie. Naturali- 
ści zajęli się wyśledzeniem przyczyn, tak rozszerzonej 
w ściek lizn y  pomiędzy lisam i.

Wczoraj rano opuścił W arszaw ę, młody i pełen na
dziei skrzypek, P. Franciszek Z ygard łow icz, udając się 
do P aryża , do tamecznego Konserwatorjum. Młodzie
niec ten począł kształcić się w7ym  roku życia, i przez 
lat 5 bez przerwy pracował pod okiem P. Jana R ow e
ckiego, Członka Orkiestry Teatru Wielkiego, a ucznia 
ś. p. Ig: D obrzyńskiego  (ojca), który niejednego znako
mitego przysposobił nam artystę. Tak więc nie w 14, 
ale w dw u nastym  roku życia swego, opuszcza W a r
szaw ę  młody F ranciszek, z tem  wewnętrznem przeko
naniem, że umiłowawszy ten trudny zawód, może kie
dyś stać się , przy trudach i pracy, zaszczytem swych 
współziomków.

U le p sz e n ia  na  kolejach ż e lazn y ch  z każdym dniem 
wzrastają. Niezbyt jeszcze dawno donosiliśmy o wyzna
czonej przez Rząd A u strja ck i nagrodzie pieniężnej, za 
wybudowanie parochodu, któryby po^stosownem wypró
bowaniu na konkursie, okazał się najpraktyczniejszym 
do odbywania podróży po kolei że laznej, wiodącej przez 
góry Sómmering. Obecnie konkurs zamknięty został, 
a nagroda 20,000 dukatów, przyznaną została Inżenie- 
rowi Maffet z Monaehjum, za parochód B aw ar ja ,  w war
sztatach jego wyrobiony. Oprócz tego, stosownie do 
warunków konkursowych, Rząd A u strjack i zamówił 
u P. Maffel 20  podobnych lokomotyw, dla kolei że la 
zn e j Sóm m eringskiej.

Nowością w W arszaw ie  jest siedm iu  Hanowerczy- 
ków, którzy w powrocie z P etersbu rga , przybyli tu, i za
mierzają pozostać z miesiąc. Składa ją oni orkiestrę zło
żoną zinstrumentów dętych, a zwiedzając podwórza do
m ów, sprawiają mieszkańcom prawdziwą niespodzian
kę, zwłaszcza iż gra ich każdego zadowolić może.

Aczkolwiek jeszcze o balach i zabawach tańcujących 
w W arszaw ie  nie słychać, wszakże śluby i mniejsze 
wieczory, tualet więcej ozdobnych wymagają. Najno
wsze suknie balowe, robione śą w guście greckim , a 
la  Lesbie, z krepy gładzonej (lisse) białej; korsaż u tych 
drapowany; rękawy Sapho; trzy spódnice, każda z sze
rokim obrąbkiem; pierwsza spódnica podpina się fon-

tażem z barby koronkowej i bukietu. Suknie ślubne, r o 
bione są w stylu andaluzjańskim , mają korsaż krojem 
kamizelki, rękawy płaskie, otwarte od łokcia, i ozdo
bione sutą k aska te lą  z koronek. Na jednym z ślubów 
w tych dniach w W arszaw ie  odbytych, Narzeczona mia
ła  prześliczną suknię adamaszkową białą, w guście mód 
najnowszych, i cudną zasłonę z koronek bruxelskich .

Nakładem Xięgarni S. H. M erzbacha, przy ulicy Mio
dowej N ro486 , wyszedł zeszyt 2gi tak skwapliwie upra
gnionej nowej edycji, nader zajmującego i pożyteczne
go dzieła p. t. Obraz Św iata, pod względem jeografji,  
statystyki ih is to rj i  wszystkich krajów, skreślony po
dług najlepszych źródeł przez P. L. Leśniew skiego, .fi. 
P .  n. p. Do tego poszytu przyłączone są dwie mappy; 
niniejsze zaś wydanie poprawione, znacznie pomnożo
ne, doprowadzone jest do najnowszych czasów. O braz 
Ś w ia ta  wychodzi w 6ciu dubeltow ych  poszytach, z m a 
pami jeograficznemi i drzeworytami. Prenumeratę na 
całe dzieło rs. 6 kop. 75, w dwóch ratach, przyjm ują 
wszystkie X ięgarnie za wydaniem wyszłych poszytów.

Dotąd uwaga badaczy mody za granicą, zwróconą jest 
tylko na dwie ważne reformy stroju kobiety: kam ize- 
leczk i iń/00«Mery«my(pantaIony). Pierwszejuż przyjęte 
zostały stanowczo, drugie są dopiero przedmiotem agi
tacji. Ale pod cieniem tych dwóch reform, wzrasta trze
cia, która jesczeze nie wyjawiła swego znaczenia, ale 
nad której tendencją trudno się niepoznać. Któż nie 
przyzna, że do znanych niewinnych i upowszechnio
nych wszędzie karako, kaftanów  i spencerków  dam
skich, raptem poły uróść mogą, i przy przyjętych już 
kam izeleczkach, przy bloomerysmowych  uwodzeniach, 
zam ach stan u  (sic), bo poły od stan u  wyrosną, doko
nany zostanie, i kobiety za granicą, wystąpią w frakach, 
tużurkach i rajtrokacb, jak dandowie z połowy X IX  
stulecia. Oto przyszłość, mówi jeden z źurnali P aryz-  
kich, obyśmy byli wyrocznią Kalchasa, w pouurych 
ale poniekąd może prawdziwych kolorach.

Wczoraj złożoną została w Redakcji Kurjera, b r o 
szka, zgubiona przez osobę z pod Nru 3065, z za rogatek 
Belwederskich, jak to w doniesieniach Kurjera z d. 22  
b. m. ogłoszono. Broszkę Jtę odebrać można każdego 
czasu w tejże Redakcji; uprzedzamy jednak, iż znalazca 
położył warunek, aby osoba poszkodowana, za nieo
strożne zapięcie takowej, złożyła do puszki, na korzyść 
Instytutu mor: zan: dzieci, rsr. 1.

Rzecz szczególna, jak do wszystkiego można nawy
knąć. Kiedy my np. lękamy się i słusznie a rs ien ik u ,u w a
żając go za truciznę najsilniejszą, w niektórych okolicach 
N iższe j A u str ji i S tyrji, mianowicie w obwodach g ra 
niczących z Węgrami, pożywać mają w jak najlepsze 
arszen ik , tak«/?.jak Chińczycy, opium . (?) Codziwnioj- 
sza, że owi arszeniko-żercy  miewają cerę jak najpię
kniejszą i cieszą się s iłą i zdrowiem.

Nowo-nabywca znanego od lat wielu składu przy 
ulicy S enato rsk ie j, pod firmą T. Czaban, udał się w tych 
dniach za granicę, celem poczynienia zakupów i wzbo
gacenia na nowo magazynu w wszelkie osobliwości.

(Art. nad.) S łyszałem  n iejed nego , iż dałby chętnie  
jałm użnę, gdyby tylko m ógł wiedzieć, że ją  daje pra-

o
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w d z iw ie  b ie d n e m u . K to  n ie  n a  w ia tr  w y m a w ia  p o d o 
b n e  s ło w a ,  n ie c h  s ię  u d a  n a  u lic ę  B i a ł o s k ó r n i c z ą , ta m  
w  p o b liż u  n o w e g o  zjazdu  do W i s ł y ,  p od  N r  2 6 2 7 ,  z n a j
d z ie  w  su te r y n a c h  W d o w ę  p o  r z e m ie ś ln ik u  z k ilk o r 
g ie m  d r o b n y c h  d z ie c i, n ie d a w n o  p o w s ta łą  z c h o r o b y .  
D la  tej to  W d o w y  sk ła d a m  w R ed a k cji K u r  j e r a  k o p .  
s r . 3 0 .  A . B . —  Z ło ż o n o  o r a z  (za z n a le z ie n ie  c h u s tk i)  
k o p . 5 0 ,  dla 7 0 - le tn ie g o  sta rca  P ie la w s k i e g o ,  p rzy  u l ic y  
D łu g ie j  N ro 5 7 2 /3 ,  k tó r y  w  sk u tek  p o p a r z e n ia , p o z b a 
w io n y  je s t  m o ż n o ś c i  z a r o b k o w a n ia .

Znaii} ju ż  z r. b. K a l e n d a r z  czy li R o c z n i k  p. S ta n is ła w a  
J S l r q b s k i c g o ,  w k ró tce  o p u śc i p rassę  na r. 1 8 5 2 .  Z acho
w u ją c  tę sam ą d ą ż n o ść  i cel w  u p o w szech n ien iu  n auko
w y ch  i p o ży teczn y ch  w ia d o m o śc i, R o c z n i k  ten  op rócz  
tr e śc i k a leu d a rsk ie j, s k ła d a ć  s ię  będzie  z  a r ty k u łó w , 
p r z e z  zn a n y ch  w kraju au to ró w  nap isan ych  i p o d zie lo n y  
b ęd zie  na d w ie  c z ę ś c i :

Część pierwsza zawierać będzie wszystkie wiadomości kalendar- 
skie, wraz z stosownemi rycinami, przedstawiającemi znaki zodya• 
kalne , ja ko  następstwo znaków w przyszłorocznym Roczniku zamie• 
szczonych, na wzór kalendarzy zagranicznych, mianowicie kalendarza 
Webera, w Lipsku  wychodzącego. —  Część druga obejmie wiado
mości pożyteczne, mianowicie: —  1. Mikołaj Kopernik i  Jan Śnia
decki^ z ryciną; rzecz autentycznie historyczna, do dziejów nauki 
w Polsce. — 2. Wspomnienie o Mikołaju Koperniku, przez J . Barto
szewicza, z 2-ma rycinami. —  3. Wiadomości historyczne : a) O ko
ściele katedralnym  Śgo Jana w Warszawie, z ryciną, b) O bramie 
zwanej Krakowską w Warszawie, z ryciną, c) O pałacu  zwanym da
wniej Biblioteką Załuskich, z ryciną, przez F. M. Sobieszczaitskiego.— 
4. O przechowywaniu zboża w ziarnie i magazynach do tego celu po
trzebnych , przez M. Oczapowskiego, z rysunkiem. — 5. O sposo
bach przechon ywania ciał służących za pokarm y, od zepsucia, przez 
J . Bełzę. —  6. O zarazie płuc bydła rogatego, przez Ostrowskiego. —
7. O telegrafach elektrycznych przez W. Kolberga, z rysunkiem. —
8. O rpażnosci Chemii w rolnictwie, przez ./. Bełzę. — 9. Porównanie 
czterecfi głćncnych rodzajów życia czynnego ludzkiego, to j e s t ; Myśliw- 
siwa, Pastei'stw'a, Przemysłu i Rolnictwa, przez W, Jastrzębowskiego.—
10. Wykaz cukrowni burakowych w Królestwie Polskićm, wraz zilością 
produkowanego w nich cukru, podług statystycznych wiadomości. —
11. K ilka uwag o Wystawie powszechnej w Londynie^ z widokiem pała

cu kryształowego i planem szczegółowym wewnętrznego rozkładu. —
12. 0  owadach szkodliicycli, przez A  Wagę, z rycinami.—  13. Emeryt 
kolonista, przez Dziekońskiego b. Dyrektora Gimnazjum. —  14. O gło
skach i  ich podziale podług narzędzi mowy, przez Adr. Krzyżano
wskiego.— 15. Jak uczyć grańirnatyki, przez Stanisława Jachowicza.—  
Cena tego tyle obfitego w pożyteczne wiadomości Rocznika, pozostaje 
ta sama jak w roku zeszłym, to jest złp. 2 gr, 17. Sześć rycin kra
jowych wykonał znany zaszczytnie ze swej sztuki p. Dietrich, resztę 
v. zagranicy sprowadzono.

O d s p a d o c h r o n ó w ,  s łu ż ą c y c h  d o  sp u s z c z a n ia  s ię  na  
z ie m ię  z b a lo n ó w ,  p r z y ję ło  n a z w ę  n o w e  o k r y c ie  d la  
dam  s tw o r z o n e  w P a r y ż u .  P r z y  w y jśc iu  z te a tr u , z sa 
lo n ó w , D a m y  u ż y w a ją  p e l e r y n y  a t l a s o w e j ,  p o d sz y te j  
w a tą  a lb o  p u c h e m  (e d r e d o n e m ), n a d z w y c z a j  le k k ie j , 
k tó r ą  s p a d o c h r o n e m  (p a r a c h ń te )  z o w ią .  R z e c z y w iśc ie  
j e s t  to  p r z e d m io t  o c h r o n n y ,  b o  c h r o n i  ż y c ie  d r o g ic h  
n a m  p o ło w ic ,  o d  z a z ię b ie n ia , c u g ó w , e tc .

W  c h w il i  k ied y  X ię g a r n ie  W a r s z a w s k i e ,  o lb r z y m im  
id ą  p o s tę p e m , u w a ż a m y  z r a d o śc ią , iż  i p r o w in c jo n a ln e ,  
n ie  u sta ją  w  sw y c h  p r z e d s ię w z ię c ia c h , i n ie  p r z e s ta ją  
w z b o g a c a ć  s ię  w  n a jn o w s z e  z a s o b y , ja k ie  n ie  ty lk o  n a 
sz a  a le  i z a g r a n ic z n a  lite r a tu r a , n ie w y c z e r p a n ie  d o s ta r 
c z a . D o  rzęd u  ta k ic h , należy  p r ó c z  in n y c h  i X ię g a r n ia  
P .  D o b r z a ń s k i e g o  w !  l o c h u ,  k tó r e j c z y te ln ia  ze  w z g lę 
d u  na n a d c h o d z ą c ą  p o r ę  i d łu g ie  w ie c z o r y , p o m n o ż o n ą

została najnowszemi dziełami w językach: polskim , 
francuzkim  i niemieckim. Ale obok zasobów dla dtł- 
cha, P. D obrzański pamiętał także i o wygodach dla 
ciała, a znajdujący się przy tejże więgarni handel ga
lanteryjny, obfituje we wszystko, co tylko wymagają 
potrzeba i moda.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  3 k. Kr/s* 
pszenicy  rs .  4 kop. 46, jęczm ienia  rs. 2 kop. 35, owsa 
rs. 1 k. 61, siana  furę jednokonną od rs. 2 kop. 25 do 
rs .  3 kop. 75, siana  furę parokonną od rs.  4 do rs.  6  
kop. 30, słom y  furę zwyczajną od rs. 1 k. 25  do rs. 2 
k. 10, kartofli korzec rs. 1 kop. 27 V2- 0*°w ity  garniec 
kop. 94y2, szum ów ki garniec kop. 56.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostal i: po 
Operze Belizarjusz, Panny: M ansui i Pfeiffer-Płodo- 
w ska, oraz PP. Bordas \Assoni.

Wkrótce wznowioną będzie w Teatrze Rozmaitości 
Komedja: Wiecznie czyli S za ł młodości.

Co rok na wiosnę odbywa się jarm ark hordy Kirgi
zów, w miejscu zwanem B ynu Peski, przy namiocie sa
mego Khana. W r. b. jarmark ten miał miejsce w koń
cu Maja i t rw ał dwa tygodnie. Oprócz 236 magazynów 
jarmarcznych, było 200 kibitek z towarami, mnóstwo 
koni, bydła rogatego, owiec i wielbłądów. Interesa po
szły pomyślnie, płacono wszystko gotowizną; konie i 
wielbłądy od 15 do 25 rsr. zaszlukę. Obecnych na j a r 
marku było 9,128 osób; samych Kirgizów  7,000; sprze
dano produktów i towarów za rsr. 1,270,294.

A m e r y k a . — Cesarz B rezylijsk i w mowie otwarcia 
Izb oświadczył, że kroki nieprzyjacielskie przeciw Je 
nerałowi O ribr,jui rozpoczęte zostały, i że ma nadzieję 
najpomyślniejszego skutku; uspokojenie tych stron nad 
La Plata, ubezpieczy granice brezylijskie .—  W Mexy- 
ku  zaburzenia; dla obrony Tehuontepek wysłano 3,000 
w ojska .—  W Kalifornji mieszkańcy głównie zajmują 
się wyborami do kongresu.

A n g l j a . —  Z Kap otrzymano bardzo niezadowalające 
wiadomości do 12go Września dochodzące; dzienniki 
podają tylko pokrótce, że G ubernator żąda 10,000 po
siłków, by mógł wojnę z Kaframi ukończyć.—  Gmach 
wystawy szybko wypróżnia się; w dniu 16ym b. m. wie
czorem, już 1,600 wystawców angielskich  wywiozło 
swe wyroby; mnóstwo też zagranicznych wystawców 
swe rzeczy zapakowało. Niektórzy wystawcy angielscy  
występują po dziennikach z krytykami, przeciw posta
nowieniom przysięgłych, przy rozdawaniu nagród. P ro 
jekt urządzenia powszechnej wystawy w Nowym-Yorku, 
coraz więcej stronników zyskuje; wystawa ta otwartą 
by została w dniu 15ym Kwietnia; przedmioty przyjmo- 
wanoby do Igo Marca. Przedsiębiorcy płacą przewóz, 
biorą na siebie assekuraeję towarów, zajmują się sprze
dażą, jeżeli kupcy znajdą się. Przysięgłe damy do oce
nienia wyrobów kobiecych, dotąd nie wydały wyroku; 
z powodu nieobecności wielu tych Pań, Komitet zebrać 
się nie mógł; jak tylko przyjadą, natychmiast narady 
nastąpić m a ją .— Dzienniki skarżą się, że Neapol za 
pomocą kwarantany, oddala od Sycylji okręta angiel
skie, kiedy ta wyspa jest najzdrowszą z wysp południo-



wy ch. —  Utworzyło się tu stowarzyszenie dla korzy
stania z kopalni kwarcu złotodajnego w Kalifornji, 
zwanej Ave-lMaria, a będącej własnością Pułkownika 
Fremon. Ten żąda tylko szóstej części czystego docho
du; przedsiębiorcy wypuścili 2 ,000 akcji po 50 duka
tów każda, bo same machiny kosztować mają 80,000 
dukatów, ale sobie obiecują po 40,000 dukatów dzien
n e g o  zysku. P ok ładów  złotodajnego kwarcu, ma być 
bardzo bogaty, obszerność jego wynosi 200 yardów 
kwadratowych.

A e s t r j a .  Wiedeń 21go P aidz: . —  Powrotu Cesarza 
spodziewają się dopiero koło 4go p. m.—  Trzeci z kolei 
tych dni, które z powodu pobytu we Lwowie Cesarza 
F r a n c i s z k a - J ó z e f a , przechowane zostaną w pamiątkach 
Galicji, rozpoczął się wielką rewją na placu musztry 
przy rogatkach Janowskich. Następnie Cesarz udał się 
na gruzy niegdyś Uniwersyteckiego gmachu, gdzie świe
żo przedsięwzięto roboty. Później J.C.K.Mość zwiedził 
R lasztór  Sióstr Miłosierdzia, powszechny Szpital zwany 
Pijarami, oraz Zakłady ociemniałych, głuchoniemych i 
t. p. Przy wejściu do wszechnicy, której sale znajdują 
się tymczasowie w zabudowaniach, należących do Ko
ścioła Ś .  M i k o ł a j a , J.C.K.Mość, powitany został przez 
P rorek tora  wszechnicy Dra Hotter, i na prośbę tegoż, 
zepisałimie swe w xięgę, która już kilka podpisów przod
ków J .C .K.M ości,  w sobie zawiera. Wieczorem illumi- 
nowano całe miasto.— W Lombardji wojska wróciły już 
na dawne swe garnizony z pod Somma.—  W Frohsdorff 
przedwczoraj um arła  Xiężna Angouleme, córka Ludw i
ka X V I \ Mar ji-Antoniny, wdowa po Xięciu Ludwi- 
ku-Antonim de Bourbon d 'Artois, Xięciu Angouleme, 
Delfinie Francji, urodzona w Wersalu 19go Grudnia 
1778 roku.

A z j a . —  Szach P erski w y p r a w i a  jednego z najzna
komitszych s w y c h  dygnitarzy, jako Posła do Peters
burga',\ wiadomość tę otrzymano przez Stam buł. —  
2  powodu zajęcia Heratu  przez wojska/jer^/he, spór  po
między Wezyrem Szacha a Posłem angielskim  w Tehe
ranie  powstał żywy. Dwaj Khanowie, którzy ciągnęli do 
Heratu i  wojskiem przeciw Persom, zmarli nagle w d ro 
dze; Poseł angielski przypisuje to otruciu.

F r a n c j a .  Paryż 20 Października. — Wczoraj wszy
stko zdawało się skończonem zP . Billault; dziś zaś j a 
ko niezawodną podają następną listę ministrów: B il
lault spraw wew:, Lepąys de Bourjolly spraw zagr:, 
Leroy S t.A rnaud  wojny, Ducos marynarki, (powoła
no go telegrafem), Magne skarbu, (jedyny z przeszłego 
gabinetu); jakiś Pułkownik dymisjonowany objąłby wy
działy handlu i robót publicznych. Nie jest to jeszcze 
lista urzędowa, ale w gmachu Izby, reprezentanci uw a
żali ją  za niezawodną. Z resztą gniewy ucichły; naczel
nicy większości zrozumieli, że nic zrobić Prezydento
wi nie mogą, dopóki ten działa zgodnie z konstytucją, 
a dotąd n i e  przekroczył jej wcale.— Prezydent jest cią
gle bardzo uprzejmym dla P. Faucher; wczoraj odwo
ził go sam do domu.— Prefekt Carlier, jakkolwiek po
dał się do dymisji, pełni energicznie swe obowiązki. —  
W tych dniach w B rest, dało się uczuć trzęsienie ziemi.—  
Otrzymano wiadomość o rozbiciu się fregaty Alcmene o

36 działach przy brzegach Nowej W a/ji w Austral'ji; 
15tu ludzi osady zginęło; strata materjalna wynosi do 
l 1/* mil: fr. — Sułtan podarował Prezydentowi 6 py
sznych koni arabskich, które Pos t \  francuzki w S tam 
bule, przesyła do Paryża. — Sześć baterji artylerji, 
sprowadzono tutaj z Lille .—  W Audierne dnia 13 b. m. 
ukazała się świetna zorza północna, przyczem dało się 
uczuć lekkie trzęsienie ziemi.

P a ry ż21 Paidz:, Idep: tel:). — Dziś krąży tu nastę
pna lista m in is trów : Billault spraw wew:, A rnaud  woj
ny, Bourjolly spraw zagr:. Na giełdzie papiery stoją 
dobrze, i kurs się nie zmienia.

N i e m c y . — Bundestag ma wysłać Komissarzy dla p o 
znania stanu floty niemieckiej stojącej teraz na Weze
rze; A ustrja  zdaje się oświadczać ta utrzymaniem tej 
floty. Podobnież wyprawią Komissarzy dla załatwienia 
sporów pomiędzy Senatem miasta Bremen a mieszczań
stwem o konstytucję. Bundestag, zapewne wkrótce wmię- 
sza siędo spraw wewnętrznych wielu mniejszych państw, 
i zmusi je do zmiany zbyt liberalnych konstytucji .—  
W Wielkiem Xięztwie Hessen-Darmstadt, zabroniono 
pod surową karą używać w tym roku kartofli do wypala
nia wódki.—  W Lipsku  wyszła xiążka do Nabożeństwa 
dla kobiet, napisana przez Xiężnę Orleańską.

T e r c j a . — Sprawa o zaprowadzenie tanzim atu  w E g i
pcie, dotąd pomiędzy Baszą tamecznym a Pertą, zała
twioną nie została. Rząd Sułtana zaręczył Posłowi an
gielskiem u, że żądał tego jedynie, aby Abbas Basza p ro 
sił o pozwolenie budowy kolei żelaznej z Alexandrji, 
bo w tem widzi dowód zależności Egiptu  od Porty. —  
Skarb turecki ciągle pusty; chciano deficytowi zaradzić 
zmniejszeniem pensji wyższych urzędników, ale odstą
piono od tego projektu; zapewne nałożą jedno-razowy 
podatek pogłównego; każdy mieszkaniec w takim razie 
będzie musiał zapłacić 20 piastrów (przeszło talar).

W ł o c h y . —  W Rzym ie  organ urzędowy doniósł, że 
kontrakt zawarty z kompanją rzym sko-francuzką  o ko
lej żelazną z Anbony do Rzym u, dopiero wówczas og ło
szonym zostanie, gdy kompanja ta złoży pierwszą od 
niej należną ratę; znakomici kapitaliści francuzcy, bel
g ijscy  i angielscy, mają w niej udział. — W Piemon
cie wojska odbywają ciągłe musztry i manewra; nie 
chcą garnizonów w bezczynności zostawić. Miejsce P. 
Gioja, Ministra wychowania, który podał się do dymi
sji, ma zastąpić P.Parini, BtAakior Bisorgimento. — 
K ról i Królowa Neapolitańscy, mają zamiar w końcu 
b. m. udać się do Gaeta, z tamtąd do jednego z portów 
nad morzem Adryatyckiem  i przez Tryest do Wiednia; 
powodem tej podróży jest chęć rozweselenia Królowej, 
która wiele cierpi z powodu straty jednego z synów.

R o z m a i t o ś c i . — W Bolonji 10 b. m., sławny tenorzy- 
sta Franschini, siedział sobie o 9ej godzinie przy śniada
niu, gdy wszedł jego przyjaciel Coltini, barytonista, któ
ry słabym głosem swoim, nie mógł w powodzeniu wy- 
równać Franschinitm u. Podali sobie ręce, ścisnęli się, 
i rozmawiali o różnych przedmiotach; w tem, Collini 
dobywa sztyletu, i uderza nim Franschiniego  trzy razy 
w serce, ten padł natychmiast martwy, a Collini mając 
w bramie powóz, chciał ucieczką ratować się, lecz zo-
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sta ł  schw ytanym .—  Pani Vaubeneden-Bruers zB ru -  
xelli, otrzymała na wystawie, medal, za ulepszone gorse
ty  jej wynalazku.— Lola-Montez, wyzwała na pojedynek 
jednego z Redaktorów dzienników francuzkich. Żąda, 
aby pojedynek ten odbył się nie na pistolety, szpady, 
ani pałasze, ale na p ig u łk i. Chce, aby pigułki, z któ
rych jedna zatruta, przyniesione były na miejsce po 
tyczki, los zaś rozstrzygnie, kto za tru tą  połknie. (Nie 
wiadomo, ezy Redaktor przyjmie wyzwanie).—  Przed 
trzema tygodniami, we wsi Cieklinie około Dembowca, 
w Obwodzie Jasielskim , grabarz, pospolicie ów prze
wodnik ciemnego ludu w razach krytycznych, (bo to 
przecie i Pana i chłopa chowa, ociera się oXięży, Orga
nistę, etc.), nagromadziwszy około siebie łaknącej cudo
wnych wydarzeń gawiedzi, gadu gadu to o tem, to o 
owem, skierował swą mowę na słoty tak uporczywie 
trwające, i takowe z miną filuterną przypisywał upio
rom, którzy zemstą powodowani, nieszczęściami chcą 
nękać żyjących. Jak zwykle, rada, a skutek tejże wy
rok, aby niedawno pogrzebanym, już to męzkiej, już 
to żeńskiej płci, jako upiorom, poobcinać głowy, i tym 
sposobem przeszkodzić ich dalszym hecom. Gmin chę
tnie porywczy do podobnych wypraw, jednogłośnie 
przyrzekł towarzyszyć owemu grabarzowi do tej n o 
cnej expedycji. Jakoż w rzeczy samej, gdy otworzono 
grób, mentor owej wyprawy, porobiwszy wprzód swe 
tajemnicze znaki, postawił trupa na nogach, a uderzy
wszy na odlew ręką i motyką, nareszcie gdy pewnie 
poznał, że trup jest upiorem, głowę odciął, i na brzeg 
grobu wyrzucił,  k tórą przytomni na drobne poszarpali 
części. G ło w a  p o t r z a s k a n a  n a le ż a ła  do niedawno po 
grzebanego leśniczego, który żyjąc, zapewne nie prze
czuwał, że mu /  potrzaskaną głową wypadnie spieszyć 
na Józefata dolinę. Głowy zaś innych pięciu trupów, 
jako mniej winnych, na ucięcie tylko skazano; wszystkie 
zaś schowano pod murem Kościoła. Tutaj wiara w upio
ry  wymownie utwierdzoną została przez grabarza, gdyż 
włosy i ręce, (zapewne w skutek niedbałości), miały 
być nie w swoim porządku; a zatem oczywisty do
wód, że przy swoich wycieczkach, pjaniem koguta do 
mogiły zagnany, na tyle nie pozyskał czasu, aby włosy 
burzą  rozczochrane, nazad w porządku ułożył. Fakt 
ten, charakteryzujący chłopka tamecznego, podają w ca
łej szczerości, dopisując jeszcze to, że psy wiejskie od
kopały owe głowy pod Kościołem zakopane, i po po
lach je poroznosfły. —  Jenerał Fos, Amerykanin, był 
żarliwym stronnikiem emancypacji murzynów; ci chcąc 
odwdzięczyć mu jego dobroć, wydali biesiadę, gdzie je
den z murzynów wznosząc toast na cześć jego, zawo
ła ł :  »Niech żyje Jenerał Fas! który wprawdzie ma 
bia łą  skórę, ale serce czarne'.'"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cissowski Józ: Oby: z Miecina n r 584; Czosnowski T y tus b. Nacz: 

i  P rzasnysza n r 657; Godefroi Karol Oby: z Zborowa nr 585; Horo- 
dyński W itold Oby: z Starogrodu nr 608; Jaźw iński W alenty  Oby: 
z  Rudzienka nr 634; Lalance Lud: Żona Radcy Dw: z P aryża nr 613; 
Lelow ski Ant: Refer: Stanu z Akwisgrauu nr 167; N aruszewicz 
Je rzy  X iądz z Skurca nr 2680; Rojew skilleu: Oby: z B ystrzycy nr 
6 2 5 ; W ilczkow ski Rom: Urzęd: z Krakowa nr 711; W ielhóraki Jan

Hr. z K rasny nr 625; X . W ilczyński Rom: P rezyden tX X . Marjanów 
z Skurca n r 2684.

Wyjechali: Bratyński Mich: Rad: Dworu do Gub: W ołyńskiej; 
Dwernicki Jan Oby: do Cyganówki; X . Pyszkowski And: Pleban do 
Kołaeinka; Hr. Stadnicki Kazi: Sztabs-Rotm: do Biały.

D09IIESIE1IU.
MY M IK O ŁA J P IE R W S Z Y  

C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i , K r o i . P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .
W iadom o czyniem y, iź T ry b u n a ł Handlowy w W arszaw ie 

w Imieniu Naszem, w y d ał W y ro k  następujący :
Obecni:

Potocki P rezes. D ziało się w W arsz : naSes-
Sennewald Sędzia. sji T ryb : Handl: dnia 9 (2 1 )
Strohmajer  Sędzia. Październnika 1851 roku.
(podp :) Potocki Prezes.

,, W . Andrychiewicz P .-Pisarz.
Trybunat Handlowy w Warszawie.

W  rozw iązaniu wniosku Sędziego Kommissarza Massy upadło
ści Izraela Rabinowicza, o wyznaczenie pod preklnzją term inu o- 
statecznego do likw idacji i w eryfikacji dla w ierzycieli legalnie za- 
pozw anych, a niestaw ąjących uczynionego.

T ry b u n a ł Handlowy w  W arszaw ie. Na zasadzie art: 75 X ięgi 
III, K. H. do likwidacji i weryfikacji w ierzytelności w  massie upa
dłości Izraela Rabinowicza dla w ierzycieli: Mośka Jerozolim skie
go, Karola G erner pełnomocnika P inkusa Kanon, Joska R oyał, Jud- 
ki Kanon, W olfa Kamlot, Izraela Majera Lindenstadt, Judki Tokar, 
Jakńba Polmann, Lew ka Kletz, Szymona L ipszy tz , Jonasa T ajte l- 
baum, Felixa Librow icza i Samuela W ilner, wszystkich w  W arsza
w ie zam ieszkałych; ja k  niemniej i dla w szystkich innych w ierzy
cieli dotąd niewiadomych, termin ostateczny 14to-dniow y, poczy
nając od dnia 11/23 Październ:r. b. pod p rckluzją w yznacza. Mo
cą  tego W yroku , umieszczenie którego w Gazeeie Rządowej iK u rje - 
rze  W arszaw skim , Syndykom poleca.

(podpisano) Potocki, Prezes.
„  W . Andrychiewicz, P.-Pisarz.

Zalecam y i rozkazujem y, etc. etc., za zgodność niniejszego g łó
wnego wyciągu z oryginalnym  w yrokiem  na papierze bez stempla 
pisanym  w  aktach T ryb: Handl: znajdującym  się św iadczę, i tako
w y  Syndykom massy Rabinowicza w y d a ję .—  w W arszaw ie dnia 
9 (21) Października 1851 r.

(L- S .) W . Andrychiewicz, P .-P isa rz .
Syndycy zaw iadam iają, że dla dogodności w ierzycieli, oznaczone 

zostały term ina w dniach 15/27 Październ: i 25 Paździero: (6 L i
stopada) r. b. o godzinie 5 z południa, w miejscu posiedzeń Tryb: 
Ilaudl: w W arszaw ie pod Nr 549, dla odbycia likwidacji.-— St: F. 
Cho/ewicki, Obrońca Sądowy.

U trzym ujący ZAKŁAD FRYZJERSKI i PF.RUKARSKI, §  
przy  ulicy Gołębiej w domu zwanym  Gdańska Piwnica pod 3  
Nr 163, przeniosłem sw oje mieszkanie pod Nr 466 p rzy  ł  
ulicy Bielańskiej, do domu W . Bruna; gdzie zaopatrzyłem  ;« 
się w rozmaite w yroby tyczące się mego zakładu. Ła- 8  
skaw e Damy i Panowie, raczą mój zakład, ja k  dawniej II 
tak  i te raz , swojem zaufaniem z a s z c z y c i e .

Jon Markowski.

KA PITA ŁY : 5 ,000, 3 ,000, 1,500, 900 i 300 rsr., 
są  do w y p o ż y czen ia  na hipotekę Dóbr lub  Domów, na 
p rocen t um iarkow any . W iadom ość pow ziąść  m ożna 
p rz y  u licy  Piwnej P0(I N um erem  97, u W łaśc ic ie la

na dole.

«P.S. Walter. Fabrykant patentowanych ochron
nych L A T  A R E  J £  j wszelkich Wyrobów 
b l a s z a n y c h ,  od łat 12tn przy ulicy Nowolipie za
mieszkały, mieszka teraz i Fabrykę swoją utrzymuje 
pod Nrcm 1379 przy ulicy M arszałkowskiej, w domu 

zwauym Sznajdra; gdzie każdego czasu, tego rodzaju 
wyroby, nabyć i ob9talować można.
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Mam zaszczyt zawiadomić Sz: Pnbl:, źe nadszedł mi św ieży 
zapas różnych potrzeb toaletow ych, jako  to : Perfum w  różnych 
gatunkach, Olejków, Pomad, M ydeł, Szczotek, Grzebieni, o raz 
W oda do farbowania w łosów  na blond i szatyn, eau atbenienne 
do mycia głow y od łupieżu; ta  woda nie tylko niszczy łupież, 
ale wzmacnia w łosy . Nadmieniam przytem , ze Osoby w  mym 
Salonie strzyżące się lub fryzu jące, mogą mieć w yczyszczoną 
głow ę tą  w odą bezpłatnie; zaopatrzyłem  mój zakład  w  najnow
sze w yroby FRYZJERSKIE, jako  to : Loki, Peruk i, Szeniony, 
P ukle, it .p .;  poleeam sw e usługi Szan: Publiczności. Mieszkam 
p rzy  rogu ulicy W ierzbow bj i Niecałej-—  Konst: P ohorecki.

Kto ma DOM do sprzedania w dobrym stanie, w arto 
ści około rsr . 15 ,000, w  okolicach bliższych od Krak:- 
Przedm:; lub kto potrzebuje kupie lub w ziąść w '12to- 
letn ią  dzierżaw ę, bardzo dobrą VV1ES, w  Płockiem, pół 

mili od miasta W łocław ka; niech się zgłosi w  godzinach rannych, 
na Leszno pod Nr 657, po dalszą inform ację, do handlu Korzenne
go.—  Tamże wdadomosc o SIODEŁKU damskiem, bardzo dobrem i- 
ładnem , do sprzedania.

Pięć tysięcy  sztuk SZCZEPÓW 7 3 i 4ro-letnich, je s t do nabycia 
w  dobrach Ryki p rzy  szosc Lubelskiej, 12 mil od W arszaw y , w 147 
najw yboroiejszychgatuukach, 4 do 5 łokci wysokich, szczepionych 
i okulizowanych na ziaraów kach, ktoby sobie takow ych życzy ł na
być, raczy  adresować sw e ebstalunki do P. Sobolewskiego przez Mo- 
szczankę w R ykacb. Cena szczepów : Jabłek p o z ł.2 V a ; G ruszek, 
Czereśni, W iśni i Renglod, po zł. 3; Rrzoskwió, Morel po zł. 5; Śli
w ek po zł. 1 które na żądanie mogą być odesłane do W arszaw y 
każdego tygodnia Furmanami regularnie ztam tądjadącym i,zam ałem  
wynagrodzeniem.

Dwa B I L E T Y  Lombardowe, wydane za Nr 4 ,5 4 4 /4 ,5 4 5 , 
zagiuęły. Uprasza się w ięc każdego, ktoby takow e znalazł, o 
oddanie ich do Dyrekcji Lom bardu w  Magistracie tutejszym  u rzę
dującej, tem bardziej, źe żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, 
albowiem stosowne ostrzeżenie ju ż  nastąpiło.

TT Y H P R Z E D A iB .—  Handel K ram arski i Saski, przy  ulicy 
Now iniarskiej pod N r 1800, od dawna exystu jący  pod firmą N. S. 
Briiner e t C°, od dnia dzisiejszego zupełnie w yprzedaje się z T ow a
rów  Kram arskich i Saskich; uwiadamia przeto PP . handląjących, 
iz Jedwab, Nici, Bawełnę, W stążki w mautynie i a tłasie , Axamitki, 
Igły, Guziczki, Scyzoryki, Noże, B rzytw y, etc.; oraz a rty k u ły  Sio- 
dlarskie, jako t o : Skóry świńskie w ypraw ione. Sprzączki, Muusztu- 
k i, T rcnzle, etc.; rów nież Guziki gustowne dobrze pozłacane i inne; 
w yprzedaw ać będzie po cenach nader zniżonych, to je s t praw ie tak 
jak  same zagranicą kosztow ały.

DOBRA CHYLINO i CHYLINK0, w P c ie  i Gub: P łockiej 
położone, a odległe od W isły  w erst dwie, od miasta W yszogrodu 
w erst 7, od m- Bodzanowa w erst 4 rv , m ające rozległości w łók 
m iary nowo-polskiej 32, w  czem 7 włók boru, siana fu r 100 
paśniki na S00 Owiec i 50 K rów w ystarczające; gleba ziemi klas- 
sy 2ej, budowle folwarczne i w iejskie w dobrym  stanie; są do 
sprzedania w  k a ż d y m ^  czasie z possessją, od Śgo Jana 1852 roku. 
Uhęć kupna m ający, niech się zgłoszą po bliższą informację do W . 
Ł em p ick ieg o  Dziedzica tych dobr, zamieszkałego we wsi Bro- 
nowo-Zalesie, mila od Płocka, lub do W . N o sa rzew sk ieg o  w W ar
szaw ie na Lesznie pod N r 657, lecz tylko w  godzinach od 8mei 
do l i t e j  z rana.

KARCZOCHÓW św ieżych Krakowskich, dostać można w  han
dlu A. Bysienskiego przy  Saskim Ogrodzie, w  domu W . S kw ar- 
cowa Nr 413.

Kilka miesięcy temu, zgubiony został REW ERS, w ydany przez  
Kacpra Makowieckiego, na im ieJędrzeja Mroczkowskiego, na sum 
mę zł. 100. Znalazca raczy  oddać pod N r 765 p rzy  ulicy E lek to 
ralnej, do P . Makowieckiego.
, KON w ierzchow y angielski, maści skarogniadej,

P y i p  la t 4 ry  m ający, je s t  do sprzedania w domu Gros- 
sera przy ulicy Leszno, naprzeciw  Orlej pod N r 
668; widzieć go można tam że u P. Sprio-Telda Be- 

ra jte ra , codziennie do godz: 10 rano.
SZAFA oszklona z ozdobami; KANTOR; 3 SZYLDY na cyn

ku i K w iaty, są do zbycia za bardzo m ieraą cenę. W iadomość 
p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nr 589, aa Im  piętrze.

Niżej podpisany mam honor zawiadow ić, iż po długiej p ra k ty 
ce i staraniach , zam ierzyłem  założyć w arsz ta t, aby ja k  n a jp rę 
dzej przysłużyć się Szanownej Publiczności z wszelkiemi W yroba
mi In tro liga to rsk im i i G alanteryjnem i; jakoż w  nowo otworzonym  
Zakładzie moim p rzy  ulicy Podw al pod N r 484 a, można dostać 
gotowych w  najnowszym guście: Pudełek, Szyfouierek, oraz W y 
robów skórzauych. W szystkie robotki przyjm uję do opraw y, oraz 
także i X iążki, które z najw iększą akuratnością na czas uskute
czniam, po cenach um iarkow anych.—  Leopold fV U znow »ki.

SARDA NK1 swieze tego-rocznego połow u, w oli- 
wie marynowane, w  puszkach blaszanych, ’ róźnei 

wielkości, nadeszły z Nantes, do handlu W in i Korzeni Teodo
ra  Tock, p rzy  ulicy Podwal.

Potrzebna OSOBA z dobremi św iadectw am i, do Zarządu Do
mu i do szycia; może się zgłosić za Powązkowskiem i rogatka
mi pod N r 27. Wiadomość na miejscu w Szynku.

Potrzebny je s t w  każdym czasie LOKAL z meblami, na p ry a- 
cypalnej ulicy, z 3ch lub 4cb Pokoi złożony, z K uchnią, S ta jn ią  
i W ozownią, na czas jednego lub 2cb miesięcy. M ający tako
w y , raczy  się zgłosić na Krako:-Przedm: pod N r 410, dom Hr. 
Jenera ła  Krasińskiego, do Sokołowskiego.

DOROŻKA w  dobrym stanie, z Numerem i L iberją , 
je s t do sprzedania za pomierną cenę, p rzy  ulicy Ś li
skiej pod Nr 1464. W iadomość u P. Puchalskiego, 

w  podwórzu na lewo.
Ktoby m iał do zbycia BRYCZKĘ k ry tą , na 4ch reso

rach, nową lub mało używ aną, raczy  nadesłać adres do handlu 
W in i Korzeni p rzy  ulicy Elektoralnej N r 797.

Sć-ał "* BRYCZKA k ry ta , nader pakow na, do drogi w ygodna, 
je s t za um iarkowaną cenę do nabycia. W iadomość p rz y  ulicy 
Podw al 497 a, w prost bram y, w  korpusie, gdzie oszklone drzw i.

Z  dnia 20 na 21 b .m ., w  nocy, w  Pęcicacb, na P ro 
bostwie, uprowadzono ze stajni parę  KONI; zab raw szy  
przytem : pół-szorków sztuk 3 , lejce krzyżow e rz e 
mienne, dwa naszelu ik i,kantar i uzdeczkę sznurkow ą. 

Jeden z nich kary  brudny, z gw iazdą na czole, w 7m ym  roku; d ru
gi dereszow ato-szpakow aty, bez odmiany, m ający la t 6; oba w zro
stu  dobrego.—  Ktoby takowe w yśledził, niech da wiadomość do 
W ójta  Gminy Pęcm , w  Powiecie W arszaw skim , a po spraw dzeniu 
W ykrytej kradzieży, otrzym a stosowną nagrodę od W łaściciela 
poszkodowanego.

Potrzebnym  je s t w najkrótszym czasie, PISARZ prow entow y, 
zdatny do rachunków i utrzym ania xiążek; jak  niemniej i P isarz  
gospodarski. W iadomość przy ulicy Mazowieckiej pod N r 1346 
w  korpusie na dole.

Upoważniona od W ładzy  Szkolnej do utrzym yw ania Uczniów 
na stole i stancji, podaję do wiadomości Szan: Rodziców i O pie
kunów om ieszkaniu m ojem przy ulicy Oboźnej Nr 2 7 6 6 c, na do
le, pierw sza sień idąc od Gimnazjum. Z powodu restau racji loka
lu, doniesienie moje zostało spóźnione. Jeżeliby kto ży czy ł sobie 
na nadchodzący czas słotny lub zimowy, umieścić u mnie dzieci 
niech się raczy zgłosić do Rządcy tegoż domu.

Rozalja D y l c z y ń s k a .
Mam sobie za obowiązek uwiadomić Szanowne Dam y, które 

w  czasie nieobecności mojej w W arszaw ie, raczy ły  w strzym ać 
się z obstalunkami w  Magazynie moim Mód, £e obecnie pow ró
ciw szy z zagranicy, mianowicie z P ary ża , jestem  ju ż  gotow ą u- 
czynić zadość ich żądaniom. Liczne w zory  jakiem i miałam spo
sobność ukształcić mój gust, czynią mi nadzieję, że w yroby  mo
je , jakkolw iek dotąd już  łaskaw ie ocenione, p rzew yższą jeszcze 
oczekiwania Publiczności. Magazyn mój pozostaje ja k  daw niej 
p rzy  ulicy Miodowej N r 481, na lm  p ię trze .—  K ra c iń sk a .

i®  CUKRU po cenie znizonej, w  całych głow ach: rafino- 
J w k  wanego z labryki Szym anowskiej, dotąd funt po kop: 2 2 1/* , 
m A  teraz po kop: 20; inne gatunki dotąd p© kop: 20, 18 i 17, 

teraz po op. 1 9 ,1 7  i t 6 1/* ; w  mączce najlepszego rafi- 
nowaoego, dotąd funt pokop: 2 11/ , ,  te raz  po kop: 20; inne gatunki, 
dotąd funt pokop. 20, 18 i 10, teraz po kop: 1 9 ,1 7  i 15; dostać mo
żna w Składzie Nasion i Cukru krajowego p rz v  u l i c y  Senatorskiej 
pod N r 471, obok Resursy.



1496 —

P ara  KLACZY skarbgniadych, powozowych, je s t 
Jo  zbycia przy  ulicy Bielańskiej pod N r 604. W i
dzieć je  można codziennie. W iadomość na lszem  
piętrze.

. r ACAHOUT d e s  a r a b e s ,
tc z y li  Bacahout de 1’O rient zyvany ta k ie  du Sćrail, w yborny! 
f i  pożyw ny napój, szczególnie zaleca śię na śniadanie dla dzieci* 

słabych, dopomaga ta k ie  do czerstw ości i delikatności twa-U 
yrzy . P rzyrządza  się tym  sposobem: do kaidej filiżanki w o -l 
fd y  lub m leka w rzącego, bierze się lu t  jeden, czyli dwie ł y - |  

Jjżeczki od kaw y Racahout, mięsza się nad ogniem przez kilkau 
stiuinut, po czem napój gotowy je s t do użycia, funt jeden rs. 1,1 
ujpaczka kop. 20, filiżanka kop. 10.—  PASTYLKI flores sulphu-* 
i r i s  (Schw efel bliith pastillen), funt 1 kop. 60; Pastylki Ipe-1 
'fccacuany, funt kop. 60; P ate de Guimanve, pa te  dc Jujubes, fnntf 
fko p . 90; LEMON DROPS w  puszkach, po kop. 45; Ananas,* 
ic h ia a  Orange, Apricot, R aspberris i Orange blossoms-drops,1 
|w  pudelkach, po kop. 15; FRU ITS, BONBONS, of different) 
a!sorts, w  puszkach, po kop. 30.
|  CUKIERKI POMADO W E,
Izw yczajne  krajane, fnnt kop. 45; Orleańskie z kremem; Kor-(j 
iniszony z pistacją; W iśnie z marcepanem; G rzyby z Lam bert-f 

Jnus; Głóg z marcepanem  i głogiem; Żołędź z malinami i mar-, 
Jjcepanem; Brzoskwinie z brzoskwiniami; A nanasy an an aso w ej 
^M orele  morelowe; Rogi obfitości z galaretą; Pierożki gruszko-g  
Ijw e z galare tą , i t. d. i t. d—  KARMELKI lepsze funt kop. 4 5 ;^  
hzwyczajne po kop. 30; CUKIERKI rożne, funt po kop. 45. h 

D J tO I A O Ł A O A ,  fant od kop: 20 , kop. 30 , 37’/a ,  45, 60s 
w najlepsza po kop. 75; ŁUPINKI od Kakao, funt kop. 6 . — (| 
hNa to w szystko, Szanow ną Publiczność, uprzejmie zapraszam .! 

Ulica Senatorska, w  domu przechodnim Rezlera, N r 451.jj
C. G rohnert. i

O O B K A  CHOJNOW O, w Pow: Mławskim Gub: Płockiej 
sy tuew aoe, w edle pomiaru w r. 1845 dopełnionego, zaw iera ją  po
wierzchni morgów 2030 pr: 245; między tym i, Las Sosnowy, Dę
bowy, a w części Brzezina, obejmuje mor: 502 pr: 238; w gruntach 
żytnich, pszenicy do 24 korcy w ysiew a się; Ł ąk  dworskich jak  i 
włościańskich 242 morgi; Gospodarzy cato-roluyeh je s t 14tu, k tó 
rzy  opłacają czynsz i odrabiają niektóre powinności, z propinacji 
dochodu przeszło z ł. 1500, z m łyna na rzece będącego, czynszu 
zip. 490 pobiera się; zabudowania tak dworskie jak  i włościańskie 
w dobrym stauie; odległe są  od Płocka mil 8, od M ławy mil 2,/a , 
od miasta pruskiego D ziałdow a mila !Va> 0 Lidzbarka mil 21(/a; 
są  z wolnej ręk i do sprzedania. W iadomość bliższa w Płocku w  ho
te lu  Dobrzańskiego, w  Rynku Starego-M iasta obok Ratusza.

Pomimo najmocniejszego przekonania, że nikomu nic dłużnym 
nie jestem ; w zyw am  jednak każdego ktoby z jakiegokolwiekbąć 
ty tu łu  miał do mnie ja k ą  pretensję, aby  się zechciał zgłosić do 
mnie dla udowodnienia p raw  do tejże, a to do dnia 15 (27) Gruduia 
1851 r.; po upływ ie bowiem  tego prekluzyjnego term inu, wszelkie 
pretensje za nieważne i niebyłe, uw ażać będę. Mieszkam przy 
ulicy Śto-Krzyzkiej Nro 1335, w  domu do Szpitala D zieciątka JE 
ZUS należącym.—  w W arszaw ie dnia 23 W rześnia 1851 ro k u .—  
IV ern ery  F ryderyk , Dr Med: i Chir:, b .L ekarz  Dywizji b. W . P.

Pod N r 471 przy  ulicy Senatorskiej, obok Resursy, po prawej 
stronie, są  do nabycia dwa ŁÓŻKA żelazne, zupełnie nowe. 
ę .  /J & f W czoraj idąc ulicą naprzeciw Zam ku iS to-Jańską, 

zć‘a<.‘la SUCZKA czarna, maleńka, z k ró tką siw ą 
m ordką, z nieobciętemi uszami, nogi tylne nieco 

p rzy  końcu b iałe , z czerwoną przepaską na szyi. Ł askaw y Zna
lazca raczy  za nagrodą, oddać j ą  pod Nr 2690 przy  ulicy Be
dnarskiej.

FO RTEPJA N  olszowy, z fabryki Leszczyńskiego, 
o 6ciu oktaw ach, zdatny dla uczących się począt
ków m uzyki, je s t do sprzedania za rsr. 40. W ia
domość w  gmachu Teatralnym , u Stróża Paw ła.

Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c. 
OSOBA młoda, może mieć pomieszkanie i stół, za udzielanie 

konwersacji ję zy k a  francuzkiego, i oprócz tego, może daw ać le
kcje pare godzin dziennie dla swego uży tku , je ż e li  tego będzie 
sobie życzyć. W iadomość przy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1266, 
na 2m piętrze, wchód przez ganek. ^

P rzy b y ły  BERAJTER z Kalisza, zyczy udzielać lekcje w jeź - 
dzie konnej, jako  też obowięzuje się w  krótkim czasie kompler 
tnie szkołą w ojskow ą ujeżdżać konie. Wiadomość w  domu Pe- 
lyskusa, u P . F iszer, na 2m piętrze.—  M. G o l i ó s k i .

Ktoby z właścicieli znaczniejszych domow w W arszaw ie, po
trzebow ał RZĄDCY zdolnego zarazem  do zatrudniania sięw szel- 
kiemi interesami prawueini i adm inistracyjnem i, oraz mogącego 
wrazie potrzeby złażyć zapewnienie i kaucję pieniężną, raezy się 
zgłosić do Kantoru Z l e c e ń . ___________________________

Dziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w  południe 9- 
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 3 cali 1 L 
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , M atka i  Córka.
KOLEJ ŻELAZNA W .-W .—  Dziś i nadal aż do nowego ogłosze

nia w piśmie naszem, rozkład jazdy pozostaje bez zm iany, i Pociągi 
Odchodzą: o 71/ !  rano, do G ranicy i Łowicza; o 1 m. 20 zpołu : do 
Częstochowy; o 5 wiecz: do Łowicza. P rz y chodzą: o 10 m. 1 0 rano 
z  Łow icza, o 3ej ’/*  z Częstochowy, o 7 m. 50 wieczo: z Granicy i 
Łow icza.

Mam honor donieść Sz: Publiczności, iż w Cukierni mojej p rzy  ul: 
Długiej pod Nr 557, Potkańskie zwanem, dostanie od dziś, i tak co 
dzień od 10 z rana do 10 wieczorem, świeżych PĄCZKÓYV po l 1/*  
ij po 2*/j kop: sr:, Faw orków  i Bułeczek po 1 kop:, Rogalików po */* 
kopiejki, oraz Karmelków pektoralnych od kaszlu i innych, po ce
nie m iernej.—  E. Głębocki.

Walery-Józef Si/tors/ti. Tancerz Teatrów War \ 
kszawftkich,  zawiadamia Osoby interesowane, iż | 
fszkanie swoje z domu dawniej Koseowskirh.  prze l 

Jjniósł do dorati Rezlera  zwanym, w dziedzińcu na|
!12gie  p ię t r o ,  pod  N e r  451 p rz y  u l icy  S e n a to r s k ie j ,  
j^łam rozpoczął u dz ie lać  LEKCJE Tańców.

il i

Podaje do publicznej wiadomości, Nauczyciel TAŃCÓW  
salonowych, że w yucza 5 tańców najpotrzebniejszych, 

j W 20tu  kilku Lekcjach, jako to: kontradans, trem blant- 
’ polki, mazur-polki, walca-galop, i m azura, i ty osoby na

w et wcale nie tańcujące. Ktoby sobie życzył korzystać z takowej 
nauki, niech się zgłosi pod Nr 17 przy ulicy Sto-Janskiej, na Im  
p iętrze, naprzeciw X X . P ijarów , do P iotra Sliżynskmgo.

BROWAR P O R T E R U  
I PIW A BAWARSKIEGO,

SUHLCESSOiMJW

KAROLA S0MMŁR,
w W arszaw ie  pod K rem  918 p rzy  rogatkach IVolsktch. 

Zawiadamia niniejsze!*, ze Sprzedaz PIW A Bawarskiego^ 
- ś w i e ż y c h  w arów , rozpoczęła się z dniem dzisiejszym, - 
A g d z ie  takowego w  najlepszych gatunkach dostać można n a «  

naczynia i butelki. Niemniej donosi Panom u trzy m u ją cy m „? 
T szy ak i, że P iw a Bawarskiego w rzeczonym Brow arze m o-f^ 

żna również dostać w  Naczyniach do w ydania na Kofle, 
^ b y le  obstalunki dniem pierwej zamówione były. <
\  P rzy tem  ma zaszczyt zawiadomić Szanow nych Handlu- 
Pjącyeh, aby nikomu pod żadnym pozorem, nie daw ali za-1 
Ikiiczeń a Conto przypadającej nam należności, bez K w ituś 
^Sznurowego, zaopatrzonego w yłącznie naszym w łasnorę
c z n y m  podpisem. Sukcessornwie Karola Somm er.

--------   . .  p    — J —  J ■» W » IV » U  ■

W Drukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 14 (26) Paździer: 1851 r .—  S taiazy  Cenzor, L . T. Tripplin .


